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M a r a n i e  K n o w a ń  I M f a k f s a  d o t e a s y m

T e k i t  o d r z i s o n y c h  n le m ie c f i lc h  f r a n s k i i .
0 siedzibę ukraińskiego

Un wersytetj.
Lwów, 8 marca.

'„llidhiś Kra?‘ z ostatnich dni, przyniósł cie­
kawą wiadomość o zjeździć ukraińskich „Pro- 

t“ na Wołyniu, w dniach 14 i 15 hitego. Zjazd 
en in/wzięł uchwalę, by domagać się od rządu 

;>ĉ .’k'c®o zał zenia uniwersytetu ukraińskiego na 
WoJynLu. Zadecydowano również rozpocząć stara 
>la, by zśedinaó dla tej myśli kola r/^dlcwc.

Wiadomość ta jest intereEirfecą z wielu wzgię 
-:!łów. Przedhwszys^Lem t,zuca się w ociziy fakt na- 
turaiiny i zrozumiały, że państwo poESkte wowoła­
je jest 'ui w medlwgisn czasie dio załatwienia ukra' 

ińakfefi wprawy uniwersyteckiej. W grancacłi na­
szego yaótsŁwtt o?jtócz Utraińjów galicyjskich sie- 
izi zwarta masa żywi;I", rusko-ukraifisktgio na 
zachodnim Wodyniu. Łatwo sie on& rocće Jeszcze 
zwększyć. gdiyhy miały cię potwierdzi pogłoski, 
o przyłączeniu ido Pilski niowcgo tdrytory^m na 
wschód od ZŁrucza, jak ssę tego nie pirzesifeją do- 
inagać zarówno kola tamiticjiŝ di hrdtności, jak rów­
nież poważn; sfery lwowskiej kiteigemcyi, n. p. 
rta rstatmirp odczycie p. Rofflego w K-ole artystycz­
no literaeksan.

Na kaASy g)oisót> sprawa ta stoi obecnie na po 
"ządka. dtzi innym piwnych postulatów kultu ratoych, 
lnie można, odżałować, że postulat ten zawsze jest 
.rozważany głownie pud kąem widaerda potłrtycz- 
.e^o, a uie kidti«rałiio-oarkow ytm i oświatowym. 

JatckdWiek jednak sprawa jest pilną, nie powinno 
się naglić tak dSugo, iak granica wschodnia nie jest 
jasno i oetatecznae ustafloną, a to dla bardzo pro­
stej przyczyny. Żaden uniwersytet nie Tiwże wi­
sieć w powietrzu. Każdy z naszych uniwersyte­
tów, licząc wiłeftsld >•**- ski opiera się na paro- 
miłioniowej masie teśności polskiej, przyczem, jak 
wiadomo, prdlsitawy kuilwakse pokfkośći są anacz- 
nże szersze. Gdybyśmy me mieli jasnej pewność*, 
że w obrębie państwa, ‘będzie siedziało parę mi­
lionów rusko-ukraińskiej ludności — nie warto wo- 
góte zakładać tąJFego uarwersyteniip i to t&rrbgr- 
jiziejj że ruska ludność w całości ukraińskiego umi 
.,y«Tsytietn nie poprą* i część flej fao&ie wciął? od­
dawać mfloozrul na uniwersytety polskie.

jd sji na stracie drugieł).

Zerwanie rokowafi faktem dokonanym.
Berlin, 8 marca.

(Te*tł.) (O) Z Paryża don-uszą.’ Wiaaotnośiri 
oadeszle z ] .mwiynu srwicrtdzirą, że pr;r>oizycye 
niemieckie pozostawienia G Śląska przy Niem­
czech zostały rrzez koalicyę szorstko odrzaj-oue. 
Państwa sprzywi^zone postanowiły pr^jerwać 

j dalsze p^rti aktacye i zastosować natychmiast 
| środki przymusowe. W mmi: terstwie spraw zagra 
1 niemycn w BeMluie do godziny 12 w nocy nie o- 
trzymanio p; twierdzenia tej wiadomości, uchodzi 
jednak za. rzecz pewcu*, ż<e zerwanie rokowań sta­

ło się fiaktoiL Mówią także, że delegaci niemieccy 
otrzymali tpereuenio powrotu ao Berlina. Wiado­
mość taką przyniosło nadzwyczajne w ydaje 
„Frankf. Ztg.“ na podstawę depeszy paryskiej. 
Także . z  Brukseli nadeszła wiadomość, że bęłgij- 
elka raaa ministrów obradowała nad następstwa­
mi zerwania konte-ancy i londyńskiej. Komunikat o 
fieyalny powiada, żs wojfika htlgijskie są gotowe 
do bezzwł: czitego obsadzenia ważnych punktów 
na prawym brzegu Repu,

Tekst edrzuconycli warunków niemieckich.
W ieleń, 8. marca.

(Telef.) (U) Z Lolndynu duomsizą: Delega- 
cya nidmi:edlca złożyła wczoraj wobec konfe- 
lencyr nasi.ępuljąoe oświadczanie:

1) Niemcy gotowe są podpisać warunki, 
postawione na konferencyi paryskiej, ale tyl­
ko na lat 5;

2) pu upływ*e tego czasu ma sę zebrać 
komisy? rzeczoznawców, k̂ óra orzeknie, czy 
zdolność płatnicza Niemiec może sprostać wa­
runkom;

3) Niemcy otrzymają m ędzynarodową po­
życzkę w  wysokości 8 miliardów marek;

4) Górny Śląsk będzie pozostawiony przy 
Niemcach.

Raidla ko^Bcj^ta po naradzie popołudniu 
propciTycye te oiirzuciła. — Posadzenie oidiu- 
czOno do g. 5 wi>ecz. Simotis prosr.1, aby osta­
teczne rozstrzygnięcie odroczono do cawart- 
ku. Tymczasem marszałek Foch otrzyma! 
wskazówki, aby na wypadtak, gdyby rokowa- 
n a ztotsff.aiły zerwane w  poniedzżałek, roepo- 
cjzął już we wtóre!: represye nw-łkaame, od o- 
łctipowaniia Diisseidbrfu począwszy.

TELEFON LekI.it, WIEDEŃ PRZERWANY.

Wiede.1, jj marca.
( reifcL) (G) Około północy zostało połączenie 

telefoniczne Wiedinaa z Beriiirem pirzerwarfie, wo­
bec czegi we Wiedniu nie otrzymano tej nocy wia 
d-oroości o rozwoju wypadków.

KOMUNIŚCI BERLIŃSCY ZANIECHALI DE- 
MONSTRACYL

Birtin, 8 marca.
(TolerL) (G) Zorganizowane przez komunistów 

na niedzielę wielkie demo-nr trącye w zynąritn r 
wydan-zer. i aro i londyńskietni nie odbyły się, praw­
dopodobnie Wskułe!k wiadomości o zachwianiu się 

i rządu bolszewickiego w Rosy i.

Prz3n/sł giMaś^ski głosować będz e za Polską.
Bytom, 8 marca.

(§ EF.' Na zljeździe pracowników kop akii i fa- 
-bryk ^ón^oćląizkich K rfaraty oświadczył fufli(!a.yo- 
naryuszem niemi^dkim, że w razie ifjffzyłącze,ak

śląsika d<> Pofslci, pozostaną na swycii posadach 
Zebranie przedstawcie!] przemysłu (M^aiKwtlc 
uroczyście głosować za 'Polską.



JjkZTTA WTCCZOKKA-. Nt. 3724

Dopiero j*v astatenM cranicy wstłrdhM *no- 
będzte w ifKWÓb stanowczy i szyfeki załatlwić 

sprawę uniwersyteto.
Powstanie państwa pofrktego i przypuszczal­

ny We? jranicy wccbodkacj sprawiaj, że treść i 
kształt sprawy mtiwenytetu ukraińskiego nie da­
dzą ?Łę wił cezy ć w  te ramfó, w iakie fc zamykali 
dawni austay aeko-iskrailtocy politycy. Ate i społe- 
czefctwo polskie n£e może dzisiaj patrzeć na tę 
* prawę wyłącznie bc stanowiska wscbodnkHgaii- 
cyjskiego. Dzisiaj Jest to wielka sprawa oświato- 
wo-nankowa, którą z natury rzeczy zrealizuje 
państwo i to nie wzorem Aiustryi, jako środek ją- 
taaenia stosunków, lecz właśnie Gilem zmnieisze- 
nia płaszczyzny tarć naród wych i dila pozytyw­
nych oświatowc-naukowych korzyści ukraińsflóej 
ludności.

iPcMca opinia kuJiurafeo-naukowa ma to głos 
tylko pośredni, pragnąc swemu rządowi i swemu 
państwo zadarte ułatwić. Wita ona jak nagżyczłi- 
wjeS myśl samą założenia uurwensyteta ufcrioskie­
go. Idzi© jednak o to, by to naprawdę ibyła pla­
cówka oświaty i nauki, a nie kuźnia agitacyi prze­
ciw Podrce i Pcdakom, idzie również o  to, ®>F spo­
łeczeństwo ukraińskie i ot w y uniwersytet ukraiń­
ski dały gwarancyę, żo ten u o w  uniwersytet bę­
dzie traktował młodzież swoją przy egzaminach 
tak iak uniwersytety polski© traktują swoją ruto* 
dzież. Idzie u to, Ly fped! płaszczykiem waJSc naro­
dowych nie szafowano dyplomami i n:e patento­
wano nieuctwa, zdobiąc je w dyplomy państwowe, 
byle pomnożyć czybko i szdaaznie zastępy iirtcli- 
gencyi akraińskici.

Niema jednak co  ukrywać, przeciwnie należy

rosiał założony na Wołynia, przydam dotąd « ’•
wskazano aa miejsce.

OJyby uje moztp być ..vow> and o Kamieńca,
anJ o \Vołyrłu, wówczas oczywiście chcąc spra­
wę uniwersytetu pożyty wrze rozw mać. misi się 
."ad znaleźć miejsce w Gaicyt wachodriet Nie 
chcą’0 tracić na rzecz Ras nów większego mtaerta, 
op iwa narodowa poSska nie motte i tfe kieruje się 
względami ca powiatowy partykularyzm. Jak 
dotąd bowiem Rus inM Jkralńcy są w ogntn walk' 
z Polakami, nie znajdującej i n e widzącej wiogóle 
drogi do kompromisu Samj się dureśHają, jako 
nasS! w rogowe, choć my pragnęlibyśmy w nich 
w dnieć Jeśli nie przyjaciół z sentymentu, to przy- 
najnatfej sprzynnf crzeńców a rozumu i kalku­
lacji

Jak dkatądl zaflem mamy do czynituls i  wiugat. 
nd. Czyż można wydawać wrogom jesti nie na 
łup, to w  darze całd miasto, rap. Kołomyję, czy' 
Stairsławówi, ten cKtatn: z przyszłą siedź bą u- 
kraiftsiłego województwa? Czyż można' skazy­
wać na gwałtowno szybką ruszcaente miasto? 
I to jak% miasto? Wszak to rBasto zamyka dirogę 
zie Lwowa dto Rumuni, ale kie tylko ze Lwowa, 
ńecz drogę % Odiańska i Warszawy do Rumunii, Ca 
ły nasz przyszły stosunek do Rumunii znajdzie 
s :ę wówczas w zależności od kaprysu placówki 
rtkrafftskei w Stanisławowie, a przecież na przy­
kładzie o wiefe większym od Stanisławowa, bo 
na Lwowie, ponazali UkraTicy, że mają gust do 
odbierania nam miast słą.

W  dodatku ten S/amsławów, czy Kołomyja 
Idżą na drugim nie mnej doo5csłvm trakce ze 
wschodu na zachód f odwrotnie, Przecież to po-

chodlzle prz»>.!«*irwta Jedynie mntflwcdć, że W
bliższej czy dalszej przyszłości n e wykluczona 
Jesit ewentualność znalezienia tam bezpośredn ego 
dostępu do Węgier, którego, brak Polska dc>*.!<H- 
w e odczuwa.

Otóż w takich warimka di nic dziwnego, że 
kwesty a wyboru miejsca na uniwersytet ukra ń- 
|sdct stanowić musi raecz gruntownego i poważ­
nego namysłu. Jeśli wybór a e padnie m  Wołyń, 
naprzykrfad na Łuck, to gdy mowa 0 Oal-.cyii 
we chód u ej, można mówić naprawdę tylko o jej 
połudarlowo-wschodtotej okolicy, a to m południe 
od kolei żelaznej Lwów-Tarno<pd i na wschód od 
lnii Lwów-Stai.Isławów z wyrażnem wykiufczie- 
nftem. n:e mówiąc I werwa, zarówno Tarnopola, 
jak Stanaslawoiwa, Wówczas bowiem r;kt potrzie- 
bujemy tracić żadtuego większego polsk ego m:a- 
sta i ne pomosinry uszczerbku państwowego. Ru- 
s'.ii zaś zapewn a ją sobie z góry pewność, że ich 
UłirwTęrsyjtet bedz e miał przed sobą spokofeu i 
normalne warunki nozwoju. Rząd zaś pownien 
wówczas tak wyyesażyć nowy urilwreisylet z?,- 
t w w ć m u  jak najlepszą komunik a cyę, by ne 
spotkał rr«  zarzut, że chcemy stworzyć tylko po 
ziory uii wersytetu a nie Inatytucyę nap^wdę 
żywotną.

Przedewszystk'em jednak należy odczekać u- 
staiTeirz granic wschodu eh. Gdyby bowiem Ka- 
mtetifec Podolski mf".ł przypaść państwu î ńlskiie- 
iTuu, jest on najnaturalniejszą sedzbą okraińsk'e- 
go uniwersytetu Założyć zaś łinki îensytet należy, 
pon;eważ .nf« można krmitymiowrać n iezdrowych 
tradycji rustryackeh, Pkra ńcy do tmiwereyżetu 
własnego mają n ewpifrpl we prawo.

Przedstawić powyższe w ^rfw ości uy/ażo,ł'i 
śmy za tembardztej wskazane, że rząd w uznura 
godnej tendeffićvi pozytywnego załatw anta snra- 
wy wniósł dn Foima projekt ustawy ustalający 
s edz be rkrs ńck:ego imr wersytetu w S ‘R.rdsła»

, tnosit między Rmy®, przjlykającą dlo Zbroczą a 
sasno oświadczyć w myśl zasady, „dlaia pacta cla, Czech©słowacvą, z utesknienfem oczekującą 
gos faciunt amk:cs“ , że te« więcej polityczny, czy olm^  Kedy t(?dz C mcgta stać ^  (bezpośrednią 
waęot  ̂ kulturaino-naukowy charakter przysizłego sąsódką prawdziwie wschodniej sfow ańsżczy- 
tmiweą-SyHetiu ufo-airukiego. mniej zależy od gwa- Rny> j w ta,kie.} chwtłj mamy być r.a tyle wsp^
rancyi i nawet mniej odi napapszej woli zespołu • nałomyśkil. by iuż n'« Ul raińcom, ale Czechom * . . .    -
ptnzyszłych profescrów, ńe od kandynatoych w a-|ozyn^  Liez wzajemności jednostronwe po^yczwa' WPW e- 7khy ^rrawa tak daaioste
ranków zsewnętmiych, ogótno-poiitycznych i ms«h j prez«rty perwszorzedrej dion óslości Dodaimy I Ły{a zafatwiCTl? wogóte bez dyskusy;.
łscawych. Pierwsze uchytają sic z pod rorważama,. jeszcze, że cała ta okoifba na połud-niowym-zav 1 ---------------
Seat to rzecz przyszłości, mgdtrej polityki rządu i 1 
KKądlPej polityki samych UkraińuÓw. Moana liaŁo. 
miast i należy mówić o siedzibie przyszłego ukra i ń 
rlkiego uniwersytetu, jako właśnie o auenie Wizyta dwóch Komisarzy sowieckich w Płosklrdwie.
wymogów miejscowych i społecznych pojętych Wojownicza przemowa Zstońsldegc — Luksusowy pociąg i „burżuazy3«y“  widok Ui usta.
tak, by społeczeństwo ni -ko-ukraińskie zdobyło 
naprawdę cgnisko-mankowe, nte narażone na po- 
ptyleę, jafco na główny od istwteula i dadałaoia.

Otóż wydaje się dość zrozumiałem i powinno 
stać się przokonyw ującem podkreślenie okoliczno­
ści, że oowy noiweisytet cfloraiński powinien zzna

Zarządzenia celem „uporządkowania^ źyc*a. — Jak sanił robo tu cy  wychodzą
czym rządzie.

(Od nasDegto płoiskirowald-ego korespondenta).

robotnt

W  tych dn:adh
I ,Towarzysze" bardzo hucznie i żywto Cr 

te mrlttjsca pracniowy swego to»-

Oo się tyctety .^akfctń welwnl .̂trzIrych*,, to 
w tjim zakresie najważniejsze zadane polega 
na pogłętnerriu ^rewotucyf' oraz wzmowrie- 
n'u znaczona i rot, .korrwteim.otźmyirfi" (tak 
nazywają się obecwe istmejące w każdej wsi 
komitety w Icśc an rfezamożnytdi, t  i. bied-

Płoskirów, w  lutym.
„uscLzęśl w ił" sweJrr, ktasSdwaH 

feźć siodtzSbę w miejsicr-wości' t na tareihe o prze- przybyciem Płosfcrów i cały szemeg kmydi dlera  ̂
ważająoej ludności ruEko-ukraiń ktej. Przegląd) więicszj^h mnasł Ukrany osław',iony sowiecki 
miast wscliodsnio^ga!4cyskich, oczywiście im m y , dzffetujcz Zatoiisćci (który, jalc wiadomo, w le- 
la  myśfi miasta ŵ k̂sz®* o»© odpowiada tej zasa- d e  zeszłego rolkn siał na czele „wszechgałi- 
dzie. Wszystikle tc większe miasta wschodnio-gah cyjsfc ego rcąjdiu sowieckiego" w Tarnopodw). 
cyfkie albo małą adecyd' waną większość pofcką Ten prEieru ôdniCiziący ukraińskich bedszewi- 
ś to rzymEko-katrcAlciką, albo ich charakter kultura! ków  wyipowłedział rta walnem zgrotnadrzenfiu
ity jest potetki. Założenie uniwersytetu uteamsikie- swych zwolenn fkórw wielką zaisatdłtlczą mowę rrych. ubogich i nte posiadających w iek  złe­
go na takim terenie, to zarzewie lokalnej wałki aa ..o zadaniach ‘boBszewLTrnu wogóle r na Ukra- m , pqprtziednile Jkombediy'*). — „Miasta są 
rodowej ma' dłag» gazysałość i to walki, która mu- iraje w  szcwegółTOŚci w teraźniejszej ch w ł7 ‘. już w  naiiaych rękach, teraz nastąpiła chwila 
si się skończyć zruszczenmm całej okoltey. Nikt „Mylą sfę ca — wygtas:ł tn:ędzy -ntiami ostatecznego zawłfcdmętcia w®:ałm* i reszrtkaani 
zaś dzisiaj przewidzieć nie może, Jakie mogą być mówca — któnzy fosą  na to, że zadania wla- j „ktrlafców** chficpslkrch (kułacy są to bogatsi 
następ: twa takiej walld. dzy siowiedkiej i czerwonej armfS obecnie cMop , którzy zwykle teraz, zdaniem Zatoń-

Jedno tjdko można powiedzieć. Uniwansytet fdmteniły się i że już nastąpi czas twórczej sinego, tworzą kadry poiwlstaócze pnaeców 
ukraiński powinien być zai żony, albo w  mieście Pracy wyłączw:e  połkojioiwej i budowania pod- bolszewikami).
s-udkiem, albo w takiem mieście, które chociażby sił®w raow'ego żyda  społectenfego. To pśeśń I _ Rówmaaaeśn^e w  PłosWnowśe 'berwił 'drn- 
im'ało mniejszość ruską, to (jednak Jieży na takim jeszcze daileldej przyszłości, bo nasae zadania 2 ' znany dza łacz — P»otrowrfd, prezes 
terenie, co do którego społeczeństwo polskie a na- w  zakresie zewnętrznej póftfyJd pdzostają te iiiszedihkraiósikfego -ceMtrtsfeegw krarrttetu w y  
wet naród pofelki są akłonoe 'do rezyg-nacyi, nre ^am ą co  i przedtem. Złukończenfe pokojow yd. konawczego. Ten „obrońca" prcłetaryatn, fctó- 
przowiKkjąc <̂ tąd poważniejszych iszkodliwych na- układów z sąstiedamR jeszcze n*e oznacza Dy-iTy otbecife ddbywa <z całą pwą świtą podróż 
stspsfw dla narodu i państwa. ! ua ĵtnniei Jfcwiiaicyf: tydi wieEctcb wszech- j po Ukra^nde w' osobnym hsksissowym pocągu

Wsthodhia Galicya wprawdze przedstawia św itow ych  żądań i zadań proletaryatu rosyj-!Jmrccfa Lenna" — odkrył, Że ,,widok Pło- 
teren (niezwykłej do»:osłośc1 dla narodu i pań- ^kego, któresmi łdoruje się on niezmcimie od skinowa 1 Jego nftescłkańców, chodzących w 
stwa. To też woigóte dopóki grau ce wschodnie początku swego zwycięstwa i atż do chwrii ładrnianadh, g®odn>icli i bosonogilc* (bowrszeb 
<?ziiaczone na p«wno riite są, dopóki waży s'q spra obecnej. Teraz trzeba ze wzmożoną stą po-'k ie obuw e .jczenwancain^ejcy** już dawno 
wa czterech powiatów przylegających do Zbru- lepszyć i zwiększyć sttam i aaść Jtaseej czer- śc!ągln!ęli) — jest jeancze „burżamny" i trze- 
cza, ciężko eJę decydować m  eśknsśteijie miejsca woioej aiirsj, która w  najbliższej przyszłośd ba szybiko cbrrrrofwadbać idi do odpowiedniego 
unfwersyństu nkraińskego. Waży R;ię bowcnn ma oa celu ostfetecznte zreal zow ać zwycię- i ,dmcdetaryadkfieg!o paraądku*. Miejscowi too- 
rów.riież sprawa Kamfen ca Podolskiego, który po- stwo haseł prOletaryatu, zwł«sejaza w pań-, rmsanze, z 'któryidi Idaałalnośc1 pan Ptotrow-
srada ze wszech nf'ar warunkS na to, by mógł się stwaeh sąjsiatdiUjąicydi z uarar, będących asło- slldt wagóle n e  był zadowolooy, sp5>esw»e, ła©-

uniwersytetu. Gdyby hą kowtr-rewoducyś i s*edfeiibą naszyć!) wro- rujbc s>'ę jego wskazówka. wytoracowaiL a 
n'« przyszło d‘o przyłączenia Kamieńca do Pol- gów “ ,
stać scdzpbą lakrnrskiego nn;wersy)

skt, to i wtedy należy gruntownie zbadać żądam a j O Jean tu jest mowa 
Rtaswiów ą .Woly-niai, którzy chcą, by unfaieręjrteŁ1 żacŁuuidi IflornesitarjzjT N

naszych 

nie trzeba chyba

rujbc ćtę jego wskazówką, wypracowali, a 
..rowkom" sra nadzwyczailnetm pasredtnenhi 
zatwierdzał cażvi srereg „tnądnrch“  tnarząidże4
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1") n-tzesiedlić * wyrzucić wszystkich wła- 
ś cna’d i „iniiżujów“ i  ich kamfesAc i mieszkań 
na trzech gtownych ulicach miasta: Aleksan- 
jw ff ls fe j  i i i  przesiedli: ć  do tej częśoi m?a- 
ia „robiotńlków'11; 2) aamkinąć miejski targ

/.yywoiścu wy i wstrzymać wszelki handel, bo 
rjditość ma zafaeizp eczyć się aprowizaieyą 
wyląezire pt1?iez „Mpradkouii''1 bez potrzeby 
koiJziystacra ,z tangru i rynku. (Jak w izetzy- 
wóstości ..rpi-odkrtn1" może zadowolić potrze­
by luidkroAc', maimy przykład, że poauzas całe­
go Okresu uuizętdowan a ^prodikoMa" zebrano 
w całytm ipowfecse Płośkk ow^kto (jktóry w  
czasach pokajayycb dtolstarcza! na wywóiz m - 
liony pudów zllolża) —  600 pudów żyra, 850 
pszenicy i... 120 pubów liriecMi .j to po całym 
zeregtu rekWitzycyi, jrepresyi i powstali. O- 
rócz tego, za nieskuteczną działalność „ti- 

. rodkonia*1 zotsirai jpden z przewodniczących 
:;ejak? 1 jscżboS zaaresztowany i ,nuityjhmla5t 
ndestany do Winnicy, sdzse go rozstrzelano); 
>) zdjąć zaraiz wszystkie szyldy ze Sklepów 

i magatcyttww, już dawniej zniisaczionyah, bo 
zyldy są „szczątk-torń1 epc tri „'bturżuaztnego11 

baukfflu .i zakazanego fcraimarstwa. Równocze­
śnie osobnym OKÓStffóeni, wystosowanym do 
włoóJan, zakazuje się pr^iwoi#ć do tntesia 
wtetzenide produkty żywności. (Jalk ostatnie

WilsilviyLuw s t a i i j f a  J a p o ń c z y k ó w  d o  L a w ta d n lę -  
c a  t y m  k r a je m  p r z y  p o m o c y  o p a r c ia  s ię  o  ta m ­
te js z ą  ludinotśc u k ra iń sk ą , o  k tó r e j  p i s z e ,  ż e  je s t  
b e z  iiw e!:igencyS 3 p o c z m c  a ira rou  o w e g o .  W  ty m  
c e lu  n ie  ż a ło w a ć  p t o n ię d z y  n a  a g u a c y ę .  „ W y s o ­
ki k u r s  ja p o ń s k ie j jien y  —  p is z e  P. N . —  z a w r ó ć  1 
g i o w y  g a iS t c e  lu d z i, m i e d z y  k tó r y m i p r z o d o w a !  
n ie s t e ty ,  jleden  U k ra  n ie ć  lw o w s k f ,  c z ł o w i e k ,  ja k  
s 'ę  p ó ź n e j  p o k a ja ło ,  z u p e łn ie  z d e p r a w o w a n y  i 
c i z u ż y ł !  c a łą  e n e r g ię  s w o ją  n a  d y s k r e d y t o w a n ie  
u k ia iń s frw a  w  c a ło ś c i ,  a z  o s o b n a  o r g a r r z a c y i  u -  
kraińbik ej.** „ D r u g o  p ły n ę ły  j e n y  —  k o ń c z y  ,p. N . 
—  d o  d z iu r a w y c h  k ie s z e ń  t y c n  d o b r o d ^ ie i ,  a ż  sa>- 
m i J a p o ń c z y c y  zroznu m W i, ż e  m a ją  <f0  c z y n ie n ia  
zfe z w y c z a jn y m  s z a n t a ż e m  i z a m k n ę li s w e  k a s y .

Kogo bo ci Ukraińcy w ciągu wojny św ito ­
we; iriite nac^ignęli? Pompowali Ausłryę co się 
dało, naciągnęli Skoropadskego, skubał N ie m ­
ców, szachrowali Czechów i Węgrów, otumanili 
żydów, a jak w dać z tej korespondencji, potra­
fili takie obedrzeć sprytnych Japończyków.

Dar to ńlelada, szkoda tylko że to rfL, bar­
dzo boł tyczne.

UPaDEK i EATRU RUSKIEGO.
Mają Ruffini fundusze no urządzanie p:jaryk, a' 

nffie mają ich na podrzymamie swego jedynego 
tóab u, któiy 'pozbawiony oJjecnSe subweticyl 
sejmowej, fchyb s’ę ku upadkowi i jedynie dzięki

r z a d k o  j  g d y b y  n ie  ż y d z i  i r z e m ń J h r i c / ,  fe&at \ n -
sod świeciłby pustkami. Dla zaradzenia, złema 
zwołano onegdaj ankietę nf postanowiono zwróć ć 
s:ę do Ukraińskiego Komitetu Horotżańskiego o 
zorganizowanie w cwem łon e osobnej sekcyi 
teatralnej, a do Komitetu budowy teatru w  spra­
wie tymczasowej pozyczki pieniędzy na sana* 
cyę.

ŚW, JUR POPIERA HULA TYKĘ.
Na 8. tm. zapowieddano w sali „NarodnCge 

uonm“ w eczór śmiechu i zabawy. Miirno przypa 
dającego na ten dzień postu ogłasza komitet, żenna 
urządzei.e tego wieczorku otrzymał specyaliie 
pozwolenie Ordynarjwtu Metropolitalnego.

riziporządzeńe cdb»ja się na stanie aprowsza- 
•;.yj — nie trzeba wtole mówić). Cale}, wiszyst- (
kip wh).7ft jiawwv ulic zmieniono ma ..koirumuni- ^  Z- . T . ,.

tako wegetuje. Inteligiencya ruska uczęszcza doń

nadludzkiej pracy dyrektora p. dra Nyczk'1 ś pra>- 
Ide stare nazwy ule-zmieniono na „kommuni-' w  Jz:wenm rośwęcemu artystów ledwie ze> jako
; ty,cJ2ttie“  n a z w y  ii t. (d. i

Cellem ogólnego wzmoaniertra kontroli nad 
: i5duoścfą zhvj|ę!Wszcwto liczbę ^czerezwycza- 
;ek“ do 6. i 

Istotny i aj...
Wiefkie wztamzenć i niiezuJówolotfe 

.-skśród miejscowych robo-fcnlków wywołała u- 
autstwuwiertie w®zyst’k:ch iziak^dlów fry-zyer- 

-ikich w  baraizio ciekawy sposób, a W anowi- 
c e: właściciele zostali usunięci, a śatmi robot- 
tjscy przymiuszemi przez trzy dni w tygotłrtju 
pracować zupełnie bezpłatnie, strz^ndlz i _gok'ć 
'^erwomoarim!iejców“ i sbw cc. urzędników 
'airmo, a w szysfke urządzen:a, inaSaryal ny- 
diło 3 t. d. dawać na swój własny (robotników) 
Irjoszt. A kiedy robotnicy zaczęli protestować 
yrtzecńw talkfiemu arowemu ródizajawi pańsz- 
: .zyziny i uclóKiac z zakładów, władza sowie 
óka natychmiaisit ich „zm'll:tairy20w ała“  ip^zy- 
muisfiła do  ̂ „jwolnej piacy'
'robotniczej) władzy...

O t o  ó b r ia z , ja k  r z ą d

za inajcTęizfJzy
TRAFNE ZDANIE.

Er.iigracya .nuską poczytu% 
grzech rządowi Fetory, że wyTzeki się Galtyi 
wschodniej na korzyść Polski, czetn rozbił jed­
ność z:em ukraińskich, ■proklamowaną w  r. 1919 
w Siau/'sławoy.’ie. Na ten zarzut odpowiedzi! je­
den z dyplomatów rządu Peltlury następująco. 
wLepiej jrsł odciąć palec lewicy nogą gdy rzuciła: 
się na n:m gdin:gTena, ażeby ratować życfle czło- 
w*eKa, bo szaleństwem bjłoby odchiać głowę, 
dla rałowama ,palca11. Rozsądny ten dyplomata u- 
wsżat słusznie GaSeye wschodnią za 'zgąpgreniD- 
wany palec wobec Wielkiej Ukrainy. Szkoda, Że 
warcholi gabcyjscy nie mogg tego an‘ rusz zro- 
zuureć. Wolą oni utracić całą Ukraftnę. byle tyko 
awanturować się 0 swoją gaFcyjteką oryjeotacyę.

Lawina w y wieczek.

Pięć dn i w Poznaniu.
7. wvr.ięczki dziennikarzy do Wielkopolski.

Dziennikarska wycieczka... raczej zjazdem. — Dorobek ekonomiczny. 
Kultura inateryalna i duchowa PozaaiiidL

(Od naszej specyailntj sprawozri^wczjto).

cjny s'ę o swytoh robo-fcntlków i jaiką Ima u mefa 
yyimpatyę..

Ze sfer ruskich.
Lwów. 8. mar-a.

NOWA OKAZYA DO PIJATYKI.
Wśród1 Rusinów lwowskich zapanowała 

wielka radość. Z Paryża .iiadcsłano im wiadomość 
o decyzY1 Rady L g : Narodów w sprawie Galicy

entut-

Poznau, Iw imiarcu. 
Zestawić Jłh^zegołjwo j syisliieimaityczn e  

sumę _ wrażeń, odtoesicnycli iz wyetouzki 
di ieunikarskiej Ido Wieifccipofiiski, jest ndenuu 
tak trddno, 'jak otpmwjedzieć wiernto fantaisty- 
azny sen. Dni ,te bowiiem, to jedna s ilo n a  la­
wina wycieczek po okokcaoh Pojziniasiiia, po 
■miastach Wtolkctpolski j Pomonza, a zatem 
jsdfcn c:ąg przyjęć, m ów powitalnych, wędró- 

’ na koT^yść ^w ej weł< lpo b^liczonyich, a inipowujących fabry­
kach, zakładach przeinyisłoww.clh, majątkach 

robotntey“ trosz-1w 'eisk;ch, po®Jstawia'jącydli za sobą po zwie­
d zeń  u naitolk olbi azów , kltóre gonią o‘ę w ^a- 
;óm r'» w ctrauiżonym m ózgi.

Już od pierwszego dwa ottdziul? przyby­
sze, że pode imają ich nietylko ikoledzy-dzifcir 
nikarze, ale całe społeczeństwo poznańskie 
pragire toh z iserca jtaJk najokazalej prtzyjąć, 
Mi^eścigając s ę  poprostu w goszazerai! nas 
i usiłowaniu umilenia pobytu u n:ch, Zarówno 
władze im/tejsoow-e, jiaik sfery (przemysłowe 
i ziemiańskie. Jako ■lustracya nip;h posłuży 
faSdt,, że aby 'BirMżPwrić goś Jom diużślziy nieao 
wyppfcsyndk po podróży, ministerstwo zarzą-wscbodniej, co wywołało nadzwyczajny    ^

z y a z m  i r o iz b u d a t o  uiOTf© nadzieje p o ł i t y k ó y  w y s ła n a e  o s ó b n e g o  p o c i ą g u  w > 'c r e c z k o -
- \~i~ir, U o / J t . r j T T ' , ,  T)o A T oi! Nu ryirlaSyir AttimTaia f/TlI it T/ , .  . ™ **

wego dto Koscfam, gdyz poaąg 'zwyczajny.= kich. Decyzye Rady Lg? Narodów uważają ouł 
Z3i welkł tryumf swej dyplomacy • ii rządu Petnir 
szewócza, a uipaja ich przetkename, że Rada am­
basadorów, której ojjgtąpiono dio rozstrzysrneęoia 
luawne stanów sko Gaftcyi, opowó się, przec'w 
Polsce. Jak nas informują, JNarodny Komitet11 
postanowił ze zdwojoną euergfą przystąpfć dto 
Dality -̂zuej organzacyi ludność' ruskiej i w tym 
duchu wydane, zostaną poleceń a orgrnizacyomi 
powiatowym. Tem telż tłumaczy się gwałtowne 
zberańe składlek, które rozpisano pod rozmaity­
mi pozorami, a nawiat projeli towaae jest opodat­
kowani wszystkich Rusinów, ińeszłcających w 
kraju pp 50  m k . od osoby.

Organizflcya “'Rusinów ń© powinna' uj ś̂ć.ui-

ofJch-cdżiił zbwt wcześnie rano.
Skromnie nazwana 'yy-cieazi îą, czyBfła 

otta jedttai< wrażenie kompletnego zjazdu 
dlzreimiU-oadzy ż  jcailej PoMci. Reprezentowane 
były wszystkie większe ro:asła i najdalsze 
kresy (Wiainszawa, Kraków, Lwów, W'3no, 
Liiblin, Cl.ęsUńchowa, Łódź, Cieszyn, Sosno­
wiec, Kalisz, Sicraldiz),. oraz wszystkie odła­
m y pohitycelne. Licznie reprezentowała stę de- 
1'egacya Lwowa <7 osób). Razem Uczyła w y ­
cieczka około czterdiBeistu 'uczestników.

Najwięcej lazsasu tośw^ęcono zwiedzeniu 
Pozniapia i jego odćoFcy. Chcąc pokazać swjmi

wadź© naszych orgańzacyi. Należy czuwać, aiże- gościom prizedeutszystkiidm to, co jest chlubą
byśmy tak nie zostali: zaskoczeń;, jak w listopa- 
dzije 1918  r .

WSZĘDZIE .1EDNAKOWL
P. Wfcdżnńerz NestorcwTcz wróciwszy ńe- 

dawtJiO z Dalekiego wschaclu, opisuje w „Ukr.

ś p iold lstaw ą b y t u  I d z ie h r c y  ■ w r e lk o p o l iń e j .  a  
z a t e m  r ó T iw ó j pT Z»em i'sJu  i r o ln i c t w a ,  u w y g l ę -  
( fn to n o  w  p r o g r a m ie  na p i e r w s z y m  p la n ie  ia -  
b r j k f 1 i g o s p o d a r s t w a  r o k ie .  m m /ei p o z o s t a y y ią -
ac czasu <na obejrzenie za to ń k ó w  miasfls 7.

deczikii, ciłekaiwi właśrvń pamiątek hftsfetrycz- 
Tijyoh j placówek kulturalnych Fotosnia. Zdą- 
żyfśrny je poznać pdbieżnie depiero ,w ostaftń 
dzień ‘pobytu.

Dorobek ekonom ;-zny Poznaricajkólw 
jest rzeczywiścń pokaźny. Fabryka maszyL 
parcwcoćw, namzęclzli r*o%iczych oraz gorzelń 
krocihttialń i t. p., właisność towarzystyrą a!;- 
cyjnegu tpod firmą Gegieldkier-,0., tworzy na 
Górnej Wilcizte ped Pctanim:em jńkby oadzie#- 
ne m :asto, tętniące żydem  pracy, huczące o- 
głuszającymi rylkńim żelaznych potw.orów i ku­
ciem młoitów, mechańcznie poru^/cnych.

W  olbrzymach fabrj^kach ch)ejn'cz»iych w 
Lubaniu poznaliśmy szczegółowo wyrób na­
w ozów  rztu oanych, krochmalu i drożdży, w 
Gó-ncrynie hutę InlńiJlzi. iWśród Sizeregu izjwće- 
dzaiwidh zakładów pitzentis,‘owych za%ifere- 
sowały dtoennfkarzy nadizfwyc saj bogate za 
kłady igralfozne św. Wojciecha, urządzom 
w zorow o ii1 m  eunopejslcą skalę w  Jeżycach 
pod Pctoianbclm. Nto poirńm^to także urządzeń 
miejskich, dając w yceczkow oom  sjposobność 
yjwl&MtiYa rzeźni w  iFtoizmianru. W  zakładach 
loitńbzycb w  Ław; c y  (pod Póznanfem ujrzeli­
śmy ogromne warsztaty aparatów, podz-lwła- 
iac (zarazem przełńz^wine ewolucye .napowietrz­
ne słynnego lclisrlka pot. Haber-'Wiłyńskfegc.

Poznań jako miasto, rzuca się w oczy przyby 
szowi daleko posuniętą kulturą zewnętrza ją. Ulice 
szerokie, czyste, o chiaraktenze wieUkoroiń' kitrt, 
mesttoty wybitnie nowoczesnym. Szukać traa-a 
zakątkć w dźwigających braeinrę czcigodniej prze­
szłości. Zanicdlbanycli zaułków,, których pełne są 
■miasta mat opolskie, nie spotyka się w cafe. Bogate 
.sktepy nęcą oźdcbnemi wystawami^których ińe 
zao tania się nawat w  aiicdzieię, co dodaje nJastu 
strojnego wyrglądu. Ceny mato różnią się htź od 
lwowsSiich, Zarówno w Poznaniu, jak w kmycH 
miastach i oniasiteczkach WiaikopołBki spostrzega 
się wyłącznie polskie szyldy i to przeważnk o pię- 
knie h-zmiących, rodowych nazwiskach poCcłdch. 
Można Sednrk zebrać ciekawe zestawienie

i‘iczego -••{ byli zudmvo<ic.ni ucccstnlćy \vy-

ków styllistycznych („Specyamy interes kawy**, 
„Krawiec dWupłciowy11 itp.)

W czasie'krótkiego (pobytu w Puznaniu rau?
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<cw o}r« a* iy d e  artyetyc a ie (miasta był« wizyta 
■w Teatrze yAdbm , oraz wyshrcht.,iie koncwta 
Chóru Narodowego, urządzonego pracz Fetficsa 
hfowowtejdkiego na rzecz plebiscytu na Górnym 
Śl3K.ku. W teatrze ctiograno z okazyi przybycia 
tgziessnlkarzy z całej Podslkt „Cyrulika Sewiisfide- 
go“ w oprawie ekspresyonistyczsiej. Przedlstawje- 
nre to, jakkolwiek szczegóły czyniły ważenie 
dość wiesaimowióe (futurystyczne dekoracye, zw­
iane w t  sy bohaterki, wenedzence aktorów z sali 
na scenę i odzywanie tsię zfóż, karykaturalna cha 
rakteryzacya osób, a nadiewszysitko \3iaScJc, obła­
dowany kałamarzami i piórami gęsiernl, którego 
ku uczczeniu prasy przetow adz' nn przed* ocena), 
~~ jednak doskonałe zaranie zespołu i pomysło­
wość w  wykonaniu sprawiły, że sztuka podobała

się ogólnie jako oryginafafe pojęta rrvtosU, a 
Świetlne wkgrante opery przez orV^~o\ pod batu­
ty Dottóyckiego potęgowało dodatnie wrażenie.

Konoert gómośfetsfci był momentem prawdzi­
wej uczty duchowni. Wystąpił w  nim NowowieJ- 

z własned kompozycyi sonatą organową, oraz 
chór narodl wy, złożony z kilkuset osób, prowa­
dzany po miotrzG-wsikłu przez kompozytora, Od&pie 
wanc bardzo ciekawe pieśni górno&ąsnie, ( raz 
Hymn Rzeczypospołitei Hymn rtómośt̂ sSd i 
Marsz wojenny Rzeczyp-spotitej, wszysitko ukła­
du Nowowaejisktog©. Zwłaszcza ten ostatni sipra- 
wM por> wające wrażenie. Przepełnienie oŁnzy- 
mfei sali koncertowej w gmachu imiwejuytetu, 
świadiczy o muzykalności Poznania.

m. a

R zą d  sow ietów  upadł ?
Podobno VVarszawa została o tem zawiadom i nona.

Kraików, 8. marca.
(Te!dr.) (G) Z W arszawy dofnmaą: W czo­

raj pojay^ła « 'e  ttiesidycrdzoiiia zresatą .pogło­
ska, jakoby siery urzędowe otrzymały radio Przemysł

z MosKwy z zawiadomień em o upadku rządu 
bolszewickiego. Radio to ma być podpisane 
przez prŁ̂ dstawio.eiI nowego rządu, ,

tiarniłan moskiewski odmówił posłuszeństwa sowietem.
B erio, 8. Smarca.

<Telei.) (G) Z Rewia nadeszła w adcmość, 
wrtwierUzająca, że 35.000 źołnienzy garrf'zoayu

rnośkiefwskSeg© nie chcńaJo 
przeewko powstańcom.

odmaiszerować

REWOLUCYA OGARNĘ?,A I GUBERNIĘ 
PSKOWSKA.

Wamszarwa, 8. marca. 
(Telef.) (O) Wedle doniesień a Rygn, re-

wahicya antysciwiiedka rozszerzyć s ę  imfafa 
iajkże na gubennrę psfloawgką.

KOŁO BATUM WALK! BOLSZEWICKO- 
FRANC.

berfiłn, 8 marca. 
(Teief.) (G) Depesza fetorowa z Konstanty no 

p la donosi o w alach fraiBcusko-boteaewickłch ko­
ło Batum. i Oori.

Komisya rozdziału węgla znowu pokrzywd :i’ra Małopolskę.
Warszawa, 8. marca. I mysłu 167.000 ton wsgla, z tego zaś otrzymała tyi 

(Tefef.) (G) Państwowa komisya rozdziału j ko 46.800 toq, podczas gdy K ngresówka na żąda
węgla póknzywdzlła znowu Mat połskę, a zwła­
szcza Jej przemysł. Mafooolsłka zażądała dla prze-

nych 216.615 ton otrzymała 118.300 ton, a Poznań­
skie na 94.060 ton otrzymało 39.500 ten.

DOTĄD ARESZTOW ANO 19 PASKARZY.
Warszawa, 8. marca.

(Tbfef.) (G). W  związku z aresztowaniem pa* 
skarży ujawnia się ogromna masa ukrytych to­
warów. Rada mlnistr. ma wydać specyalne roz­
porządzeń e sprzedaży tych zapasów publicznie.

Dotychczas aresztowano 39 paskaTzy. Którzy z 
u'ch i za jaką katicyą będą uwolnieni, o tom za­
decyduje sąd, któremu przekazane' są te srprawy. 
(Na uiiocy ustawy o stanie wyjątkowym mogą oni 
być przetrzymani w więź eniu do 3 mieś ęcy.

Rozmaitości telegraficzna
(Telef.) (G) Wybór trzeciego wiceprezy­

denta miasta Krakowa w  miejsce zfmarłego &p. 
Ernesta Baisdneiwisltócgo odlbędzie sę w e śro­
dę przed świętami

(Telef.) (G) Krakowska „Rzeczpospol taM 
«*le wychodzi. Już trzed dz>eri n;e ukazują się 
Jcradcowtsikjte wytteare „Rzeczypospolitej1" z 
powodu jaikżchś zartargów drukarskich.

tCĘełef.) (G). Władysław Reymont pszc nową 
powieść na t!« żyda koloni polskej w Ameryce.

(Telef.) <G). 3/4 mfBor^ asjljMl aktdrzSy lćn»- 
kowff.y. Dwu-dwowa zbiórka aktorów krakow­
skich na cele plebiscytowe przyniosła ogółem 
745.602 ffik,

CTelef.) (G)'. Bo^oww(% mię chcą jwyklalć 
Awfcsk jls'itIcofwT.;ka Mońdjddcgo. Od 3 mles!ęcy 
delegacya polska w Rydze czyni staraira o po­
zwolenie a*a wywóz ,z Rosyi zwłok bohaterskiego 
dowódcy ułanów krechowccldch, pułkownika 
Mość 'ckiego. Ostatecznie bolszewicy oświadczyli, 
Że zwłok nac wydadzą.

Ki *  *

(Telef.) CG). Jugosł^w^a w w a to  % botezeMą.
W  wiedeńskich ketach poi tycznych jugosłowiań­
skich donoszą, że rząd jugosłowiańsk w zw;-<jz- 
ku z akcyą przec;wbó!szev,1 cką etos' z zamia­
rem zastosowali a w  Chorwacyl jak najenergicz- 
nłefszyeh środków przwc w  partii Rodlczn-. W 
BeŚdsrsd-^e otrzymują- rc-wszecW'e, gdyby

Rodicz przed końcem tygodnia nie zdecydował 
się wziąć ud-z atu w konstytuancie belgradzkiej, 
rząd jugosłowiański ogłosi w całej Chorwacy’ 
stan oblężenia, aby w ten sposób stłumić dążności 
antypaństwowe Rod!cza. Nowy ban Cborwacyi 
przebywa od »oboty w Zagrzeb u, gdzie toczą 
się pertraktacye z Rod czem.

E I R O N i a A .
Repertuar teatru njieHdeem
Wtorek, 8. bm. o godz. 7 wlecz.: „Wieczór 

Górnośląsk Część koncertowa i „Yerbum nobi*
le“ , opora St. Moniuszki.

(r) Po^fót zinsy. Jttż wczoraj popofudmu 
czuło «ię. że nastąpi jakaś zmiana pogody. Prze­
czucia rzeczy,w ście nie om yf ly. W  nocy bowfem 
spadł rzęsisty deszcz, a temperatura dość zna- 
cauie się obniżyła. Dz.ś rano zaś ujrzeliśmy da­
chy powleczone grubą warstwą śniegu. Prędko 
zaJeni kończyły  s:ę piękne, dni w osny i mamy 
z powTottnr zimę, byle tyńko nie na długo.

(—) Prośba do w|«dfc wojskowych. Często 
zdarza się, że młodzi żołn erze zajmują w wo­
zach tramwajowych wszystko miejsca siedzące, 
a starsze wiek em osoby cyw'lne muszą stać, ho 
młodzi rycerze z grzeczności nie chcą ustąp:ć  z 
zajętiego miejsca. Wczoraj do wozu tramwajo­
wego ŁD w ul. Łyczakowsk cj weszła jakaś pan!, 
staruszka, licząca najmniej 80 lat. Wszystkie

frtłejsca siedzące zajt^e byćy prwł  tołntnny- J*-
dua *e stojących we woieto p«ń widi^c sta raszkę, 
zwróciła s ę d© Jedtitego najtil żej u ej siedzącego 
z prośbą, by dia  staruszki zechc.af zrobić miejsce, 
Niestety otrzymała odpowiedź taką. że w przy- 
sjjlości nie zeołicc już pros ć żołn erza pclsk -ego o 
opróżnienie miejsca w t r a m w a ju , choćby noAyel 
dla chorej staruszki swej matki Możefoy w ła d z e  
wojskowe zechciały pouczyć podwładnych iat- 
nierzy, bodaj o prym “tywnycti zasadach g T ze cz - 
m>śc wobec starszycn wi-ekiem cywilów, a w 
szczególności pań.

Kto m?i wlath/ui-ść. Kło wie coś o Karmień 
rzu Zabarsk tn, który w rokn 1914 dostał s ę  do 
niewoli- rnsyjskiij. w r. 1918 przebywał w Ber- 
dyczoy/ e?  Osobę, która złożyła l st, zawierają­
cy jak eś szi zególy o P. Zaborskim, a który to 
łlst nie doszedł na miejsce przeznaczenia, upra­
sza żona o ponowne podanie informacji. Również 
i tana osoby, które wiedziałyby ooś n zaginio­
nym. proszone są o łaskawe nadesłanie wiado­
mości pod adresem: Eugenia Zaborskai, Prze­
myśl, ul. św. Jana 45.

Dr. Regina ReltheniWn-RsilImi
0rdynujo w chorobarh skórnych i wener cinycli dis 
*-obi t od 3 —4 po połu nio plac H»'icki 7/11. 9859

K O S T Y U K 7
suknie w iosence i letnie, konfekcyę dla panienek,

gotową i na miarę poleca 9971

M . O F O I I K A ,  n a l s c k l e S O  9 .

Dnia 14-#o b. m. odbędzie się

m t i !«  M mii łla

fp i i  i M  „ A z o r *  r
w sali zebrań M ałopolskiego Towarzystwa Rol­
ni zego, plac Szczepański, o godz. 4-tej po p o t 
Na porządku dziennym podwyższenie kapitału 
ok yjn°go i zmiana statutu. Rada Zawtodowczp 
zamierza, ze względu na wielkie potrzeby Pań­
stwa, przemys u i rolnictwa znacznie powiększyć 
produkcyę fabryki i rozszerzyć j j zakres działania,

9932

Za dni klika przybędzie do 
Lwowa przedstawiciel fabryki ma 
szyn do pisania marki SMITH & 
BROS — Syracuse, Ameryka. 99S3

' 'f -V- I ■% I* W:
- i v v ć ł . .

£ahlsi?y BleHfryosni (9ESTI!!CHQISSE
MRSSU&a — OlafsaalioDrsKa 98. 9«n
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Martyrologia tfzioci Iwowsk'oh w oświetleniu sądowemu
£.nęcanf« «ię ,tier«)ów'* nWd’ft»l«!cŁ nad nlĄlifrniaml — Ciyny mUicyŁ.ita |>linu-
jącafii b»«*-«u wojskowego n« dwór ii kol. Pod amc*s — Strzel oddany do Ł . ó j u i  dzieci. 
Jed ia ofiara radia na miejscu. — Dola. inne azczęśl wym trafem ocalały. — Zastrzelenie 
chłopawj —* Motywiin popełni noch zbrodni n enawiŚi do odób narodowość’ polskiej. — 
Sioa ra doeoaicieiką. — Zamoidownny na 8«utefe jej donoju. — Znęcanie Się nad z - ło- 
kami. — Roman B»F«n 1 Gustaw Buf n oskarżeni o zbrodnię skry te bój czego i zwykłego 
morderstwa 1 zbrod ;i<j gwałtu publ cznego. — Barandwna odpowiadać b fd d s  *a zbrodnię 

gwaLu publicznego, — De rozprawy powołano 6<* iw.adkow.

Zr/3W , 8. n&iea.

t§) Nłrzwykfe cictfawy rreoes rozpoczął « ?ę 
tf»'ś przód sądem przysięgłych. Tłem jc©o są 
wypadki letopadcwe r. 191 at a tematem i-ozprt- 
wy znęcania s ę ukraińskich „herbów  ' nad Mię­
kin ifhtf dztjt/mi, które wałczyły wówczas w  o- 
bnonei polskości miasta uaszezo. Jak witadouio, w  
toKu wclk po"sko- ubr aińsk i ch po osim ęciu na­
jeźdźcy z miaąfa naszego, zdarzały słę bardzo 
liczne wyipadk1, w  których spokojna, fllb biorąca 
udzia-hi w  wałkach ludność połska cyw ma, do- 
nośffł, kob ety i diziccł padali ofiarę rc zmm-lętn > 
nych fobderzy ruskich, którzy nie ocraniczaSi s V 
ao legalnej formy walki z  przeć* włókami, lecz 
w»t<we,wl zemstę krwawą nad spokojną lu&nw- 
ś*c'ą. WypadWi te zdarzały s :ę w cafym Lwowm 
i rra prz*edmtorc ach tego m/test <\ które za.k̂ te było 
podówczas przez troł,n ferzy ruskich. Sedmynt z 
tycłi osobników, wyładowujących swą nienawiść 
prze-cłw ludności polskiej rrzez krwawe akta po- 
społtepo moirderstv'a ł akta innych gwałtów, 
szorowanych przeciw bezbronnym, spokojnymi, 
n'e borącytr* udziału w walce kobietom i dziec om 
był Roman Butan. Jako b. dmlnferz austr. zgło­
sił ®v <*i w, Jin'u f. fetor ada 1918 do służby u- 
krgltek ej, afe \vst?p'ł do służby wojskowej, 
Sec* pełnił fumkcyę mifloyaiĄ. p^uteceęo baraku 
wojskowego* na dworcu kolejowym Podzamcze, 
nos’ł Jednak mundur i karabm wojskowy.

jW dniu 5. listopada 1918 okq*0 ?odz. 8 rano 
P ft t oftodflly dir^gą przylegającą do toru kolędo­
wego Zicea enei zamieszkała tam 14-Jetńi* W an­
da ZiełliWca i rów kśn. jej Joanna Zap4. W chw il1, 
gdy rozmawiając szły  razem w  towarzystw ie 
12tetn ego Piotra Zapfa, spostrzegły stojącego 
na lorzkj Bufona, trzym ającego w ręka karatowa 
Równocześnie! o kolkansśOłe kroków za nirrt! zdą 
żafa tą samą drogą w  kierunku toru kolejowego 
a®mreptkała tam Teofila Danilewicz. W  chwili, 
gdy P.otr J Jontia Zapf, oraz Wwidb ZieJI Ińska 
znajdowali się na odległość około 50 kroków od  
stojącego na torze Birfana-, począł tenże wyrria- 
d łw a ć  ka.abkiem w kier uniku D anilew czów ny, 
dając jej w ten er osób znać, b y  się t drogji usu­
nęła, co  ta uczyniła, ukrywając «  ę za furtką 
stojącej obok realności. Z  ciekawóśoi jednak w y- 
chykła z za furtki głowę, patrząc co  się 
dziać bedz 8. Zapiówtna j  Ziel ńska w idząc, dse 
Bufm  trzyma karał4n gotow y dio strzału, skiero*- 
wany-przee wko oint, przystanęły wraą z Zapfem, 
pod parkanem w  ten sposób, że stanęli obok sve- 
b 'A  bok'em do sioUte przytiflcn', przyczem  
pierwszy* od Strony toru kolejow ego stal Piotr 
Zard, druga stanęła Ziem ska, trz*ec a Zaplóuwa. 
W  <e} di wili Bufan pedn ósł karabin w  górę, 
m'erzyił przez chw ię w  stronę otojącydi pod par- 
ka<ijctm i strzefił. Pocisk traf 4 w  ubt ,iie stojące­
go na pierwszem mtejscu Zapfa, .przeszył m*i <fwe 
bluzki, kitórc mt!al na sobie, trafił Ziei óską w  
bok, przeez.e<|( poztomo przez jej jamą brzuszną, 
miażdżąc śledzionę i wąlTdbę, oraz kTka kręgów 
stesu .racf-rzowego, w yszedł dr uff Im bokiem i 
fraf ł w stojącą w  rzędz/e j&ko trzecią Zapfównę 
w  lewe vrzc*clvan ?. Z!bl ńska bezpośrednio oo 
s tr z a ł ceuneła s i n!fdyw a tia zienvę. Srusto- 
6ZE»/a poczynicnc w jej crde spowodowałyi, w e -

ak, rc^isaną zijawcbw lekarzy, .lalydjmastwyy^
śm.eić ł-żadina, nawwt natychmiastowa pomoc, u.o 
mogła jej żyda uratować. Łu/fao aresztowwy po 
roku przeczy! wtprawdzic, jakoby wogolę wów 
cza* był na owym łorzje kołejowrym, Identyczność 
tedirk jego osob» ze zbi odwar ziem stwieidzają: 
śwriadkow e, którzy byli obecni, kiedy, to iBufan 
dokona* tej zbredm’ a n ewiar.. mu mt* z nazw;SKa 
wojskowemu, który wówczas będąc swdaaktem 
czynu, rebił mu wczuty z dowooju dokonanego 
tr,ui dersiwćy odrzekł ż drwiiącymi śmiechem: Jak 
c*to'cŁtóSZ to i tebe zastrilu”. Ząpf f Zapfówna za­
wdzięczają życie swoje jedyn e przypadkowi 
gdyż kula karabinowa pochodząca ze stizału 
oddanego z tak bliskiej odległości, przejść może 
przez c/afa 5—6 osób Obok siebie stojących i 
spowodować ich śm erĆ.

Wobec faktu, że oflarami popeJH-rueJ zbrodni 
byli maiuJiefcni cd lat 12—15, zachowujący się z*u- 
PbDniie spokojnie i iiic dający powodu do żadnego 
podejrzenia choćby i ze strony ruSicyanta piUniuiją- 
oego toru konej wego, jedynym motrjw^m okirut- 
.TCigo czynu Rc.nana B ufam a była rŷ ko nienawiść 
do 'jsab narodowo ści polskiej, choćby to byty na­
wet tyEco dziad, była zbrodfcioza chjć g>ozbawi«- 
nia ich żyda, przypusacseiMc, webec panujących 
podówczas stosunuówi. że czyn ttn zrsranie bez­
karny. Nie zaoiowoliU s:ę jednak Bufan rym je­
dnym ryflko azynem bestyakadm. D. 7 listopada 
19t>8 uówmież na Zndecuemu około gi*dz. 8 rano wy- 
izeoil lthrtnr Stanistfaw Lachowicz z mieszkaaiia 
pnzed dom i staa tam, przypatruje się siedlzącym 
opodal 1 gnającym w guziki chłopcom. Stał lekko 
potem prawe udo, grucboczęc kośd udowe obu ud 
odwrócony plecami do śdany demu, b k’em zaś 
Jo wyfotn uiicy. W tej chwiT padł z media kek tej od 
ktglości sW-za. Podsk trafił Lachowicza w ł>»j*wk« 
cl ndę lewej .ręki, przebił następnie przebił lewe*, 
potem prawe udo, grurhocz^c kości udoye obu ud 
i i-ozr-zamroiiąc tętn:ce, pinzebił wreszcie prawą 
dSoft, spoczywającą w danej chwili na prawem u- 
dzle. Chłopak j>adB ma huc^Cl-, a przyniesiony do 
domu, wBorMce zemart tz powodu gm^łtownego aply 
wu krwi. WcidPs orzeczeni a znawców* lekarzy i w 
tym wypadku, żadna nawet nucycrwr:astewa po­
moc fetLarska nie moęia denata uratować. W kry­
tycznej chwdh obok bawiących się chłopców była 
■ia ulicy Zofia Lewandowska, rndeedkaląica o kilka 
domów od Lachowiczów. Lewandowska usłysza­
wszy detonacyę strzału i widząc padającego na 
prawo od siebie Lachowicza, spojrzała w in< nrrfku 
skąd strzał dał się słyszeć i spostrzegła jalk z za 
kupy gnoju powstali drwaij żołnierze, a w jednym 
I  nich poziiata znanego jej przedtem Bufana, w 
drugim narstczomego siostry Bufana. Ot aj pr.- 
wistaiwiazy z za gmoiiu zawesift trzymane w ręku 
karabiny na plecy i odeszli. Lawandowiska twier- 
dtzi stanowczo, że sTzał od którego zabity został 
Lachowicz, puidlł z za tej kupy gnoju, te  ipcdlóiw- 
czas w okolicy żadne iiitne strzały nie padały i że 
wróciwszy do domu aarraz opowiadała aw®m i mę­
żowi o smutnym wypadku, wytiweniają"', że je­
dnym z żołnierzy był Bufan,, a drugim narzeczony 
siostry Jego Rozalii. Kie mówiła zaś z począiku o 
tern nikomu, obawiając rię na wypadek wyjawie­
nia głośno nazwiska żołnierzy, łch zemsty. Te jej 
zeznania potiyiertdziłi też tojcszkającyj w tym sa­

mym down, co Lficliowlcż* Manya ! r.uspenla Baś*. 
k*nvfikl». ktćr« zauważyły mniej Więcej te esuni 
otkokcznctei, o tek ich opowiadała Lewandw ska, 
Jakkcżwjfk żaden ze świadków ń’e widział, z czy- 
jej rętn toenjośrednio padł strzał, ina.iący za 
tek ŚBi.*erć śp. Lachowicza:, uzasadni one Jost prZe-* 
ciez w ca tej pełni pedejtrzenie, że sprawcy tegfl 
■norden twa był Roman Buko.

W  ofco wypanikaicb ofiarą ewfcnzęcego 
ŁjstynJktu pozbawi1 eiv'a iistoity ludzkiej żyoia 
paxłły osoby, rJewysafe jetszcze z lat d#ec'ę- 
cycffc W  obu wyipiaidkuiji motywem abioJni 
była r»enawv6ć do orób narodowości poM.isJ, 
wyładowana ,w foT*m:e deslychanego t/dd1 
czenia. W ot/u wypalika/ch, w  pnzeświadicze*- 
n*u, żo czyn, poipełinrany na Pol alkach, njctee 
bezkarnie, 'Roman Butan, młtę zflaający si^Je 
w  Zmeistemim. znal m' eszkańoóiw tej gnrny 
i ŵ edte *ał kogo wybierać na o t  ary.

Roumu! Bufem i Gustaw Bufan kneszfcafl 
pnzy swych rodzicach w Zniesńer î}, w  na} 
bfiższem sąsedztwie rodi óny Kaweckfch, któ ■ 

jra irriaia też dwóch synów : 20-leiH'ego* Ro- 
! ma/ia i 14-4etnńego Kazimierza. Roman, Jako 
! rów  eśolk Gustawa Bufana, utrzymywał z nam 
przed fetctpaid owymi wypadkami dość bliskie 

j'sąsiadEko-kolież'eńske stosimsi, z wybuchetn 
przewrotu joTiak we Lwowie, w  anki 10. fi* 
sf‘opada 1918 r. Roman Kawedki izipcsk sfę ja­
ko ochonrk do strażowania p n ^  rzeźni, będą­
cej w  rękach Polalcćw. Z tego to  pcwodiu 
onzeważnie przez cały dzreń ne było gc w 
tfomu, fprzydhad*zil !t\7iko w*, ecziorem, by  prze- 

'nicioować. Młodszy Ka12An.ie.rz Kaweck1, kłióryt 
tngnal w  walkach na Persenkówice, siużył 
rownitz po stronie pr*!iJóej i zna/jląc lokaihe 
warwiki; przenosił częisto amrinicyę 2 w ozów  
kaleiow yii sta Podzamcze f Go Rzeźni. Za>raż 
w p er w.sycili dniach Ifetcprł ’’a zwertzył się 
śp, KatdmierB Kafu'0'̂ kł ^dtneouu ize swofch iO- 

|war7y>szy. Iż Ma/rya Baranćwna. m’eozkająca 
' w oajbl ż*szem sąseidiztwie. spotkała go raz 
nŁJsaoego arraunicyię i że *rrni sśę iz tego oow o- 
du odgrażałla. Także i sśosira ich, będąc raz 
w  mfedzkanFn Ân*ny Pełeuh i sipotkawszy sdę 
tam z M-airyą Baranówmą, sły/Zula, że ta osiar 
t»#a opowiadaila iPefecho/wej. iż medisw-JO Ctpo- 
■tkata Khzhif'tsma, noszącegio naboje dla Pola- 
Wów, dodając przyitwm, że dcn*:esle o tem 
Romanowi Bufaoow!, a on jtuż będzie wie­
dział, co ma zrobić. Siostra osiiiiizegła z tego 
powotdlu swydh braci, którzy od te&o cza^a 
n id  się na ostrożności. N"e ulega jednak wąt- 

' pliwośc’, że groźbę swoją wypełnia, albowiem 
Bufan w- nastęipsitwśe jej żya7,,Mregio donosu 

j wystąpił w  dróu 10, feto*pnjda ozynn:e przeciw 
Rorrnnowi Kaweckiemu, arenrowril g*o, oH- 
•orowadzil następnie na dworzec Pódzamctze, 
wdiz«e Roman Kawecki został zamordowany; 

i Śłedsatjwo wyflcajzalo, że Rtnnan Bufan pr zygo 
towywaf się db ozynu tego pnzez kiJJća duł, 

'Wyczakując chwili, kiedy Ka weckiego' napew- 
jne zastań'e w  domu. Dnia 10. listopada IRo- 
man Bufan wtzjtął karab'n i razem z  M^kóła* 
jem Srfiriłieim, żorłiferzem wklr̂  narzeazomytn 
S astry, rowpreż w karabin uz/brojonysn, udaj 
.Tlę do Kaweckich. S dor zaś .został na dole, 
Btrfan na górę i wezwą, Romana Ka-
weck?ego, by z  mm wyszedł, co  też ten uczy- 
ml. Na dole dby^!w:łj v nzię!i go mrędlzy słeb*'e, 
a gdy Ynatka prosiła ich, by sym  k i puścić 
zwiróćifi sie do rrej ze zwróćonenv pweckw 
n!ej wylottan/ luf, dAgrażaJąc s'ę zastrzeJe- 
ffero, w obec czego ta uciekła za parkan; po* 
czeim syna OK*prnwadzil!i w L'erunnilai Jworcat 
Na dworcu po krótkiej chwili iikiftfzfrł się Kat- 
wecH. .Drowadlzony p*rinez dwai żołnierzy;; któ­
rzy zawlekli go ną szósty tor dworca o tajjn 
zamo^dt wali go dwom? sitrzałtatnl , ka/r * fejo* 
wyar*. '

ZwłoM Sp. Romana KaweckTego zslie^ufM wa* 
stały w miećscu na dworcu Pudżan oz©. Ałtefisath 
dior Lew amlo,*’ fcki, który w parę dni później ipo 9t> 
stąpieniu Ukraińców te zwłoki odkej^ł, skonstat* 
towdC że lała czaszka denata 'byłą s .̂sałslaaas
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PoGcrek miał przestrzelony, ranę na szyi ® przo­
du, uda zatkane kawałkiem szmaty, ręce w  tył 
Błoźone, a drut kolczasty opasywał jego biodra  ̂
Sekcya cwlok, dokonana w rok po wypadku nie 
wykazała już wcbec zgnicia części miękkich ża­
dnych ran ipos‘irzało'wych. Wykazała jednak wifi- 
łcikr' ttne zdruzigmame czaszki, które wedHe orze­
czenia znawców lekarzy powstały wskutek ude­
rzeń Ikolb?.. Świadczy to o tern, że sprawcy inad 
skrępowanym po^-zedno w dtrut kolczasty śp. 
Kaweckim znęcali s:|. roztrzaskali mu .giLwę ude­
rzeniem kolby, zadanem przed! łub po oddaniu do 
niego s/jnzalu. Wskutek wszystkich tych bestyal- 
skich czynów iprokuratorya oskarża Romana Bufa 
na, ur. w r. 1894 we Lwf wie, rei. gtredko-kat., ślu­
sarza Gustawa B ufa na, nr. w r. 1899, rei grecko- 
kat.,_ pomocnika p:ekaryicłego, o zbrodnię moraer- 
stwa skrytobójczego z § 134, 135, o zbrodnię zwy­
kłego morderstwa, o zbrodnię gwałtu publicznego 
przez złośliwe diziałamie szczególnie niebezpiecz­
nych ok liczności, zaś Maryę Baronównę o 'zd/ro- 
dnię gwałtu publicznego przez złośliwe działanie 
wśród szczególnie niebezpiecznych okofczmości 
Do rozprawy, która ma potrwać trzy idni, pow-ła- 
no około 60 świadCrówu

Kron ika  sp irtow ai
Zawody am otorskie w ciężkiej atletyce.

(Drugi dzień walk).
Lwów, 8 marca.

Ciężka atletyka jest jedną z wielu skutkiem 
wojny mocno ran edbanych gałęzi sportu. Przy­
czyny, jakie złożyły się na zaniedbanie te) pięk­
nej gałęzi sportu są każdemu sportowcowi bar­
dzo dobrze znane. Główną i zasadniczą przyczy­
ną upadku tej gałęzi sportu jest brak zaintereso­
wania się u naszego społeczeństwa, tak dla cięż­
kiej atletyki, jak i dla innych działów. Dalej o- 
cąganie się młodzieży od uprawiania ap irtów, 
co  w ludziach h łiujących hasłu „w zdiowem 
ciele zdrowy duch* wzbudza poważne obawy o 
fizyczną przyszłość naszego i następnych poko­
leń, jak obok poprzedniej drugą zasadniczą przy­
czyną upadku spo tow w ogólności. Przed wojną 
w klubah sportowych we wszystkich działach 
roiło się od  ćwiczącej młodzi ży, dziś czynn/ch 
Członków klubów można policzyć na palcach.

Cieżko-ateci prz^d wojną, ludzie (.rzeważ- 
nie młodzi skupiali s.ę w Lwowskim klubie at e* 
tycznym, gdzie aż do wybuchu wojny reg darnie 
trenowano z dodatnimi rezultatami. Wybuch woj­
ny rozprószył członków klubu i do d iś dnia nie 
powołano go jeszcze do życia, jakkolwiek wszy- 
st ie inne klu^y już dawno wznowiły swoją 
działa’ność.

Nie chcąc dopuścić do zaniku tej pięknej 
gałęzi sportu, uprawianej zagranicą przez wszyst­
kie sfery i stany, grupa lwowskich amatorów ce­
lem zreorganizowania z powrotem klubu i zain

teresowanła tym sposobem szerszych warstw 
społeczeństwa urządziła zawody amatorskie o 
mistrzostwo Małopolski na rek 1921. Udział 
swój zgłosiło okol i 30 ama orów, między nimi 
kilku wybitnych sportowców, którzyby mogli go­
dnie Polskę reprezentować za granicą. Udział 
swój zgłosiło kill,u,.astu amatorów z Górnego 
Ś ąska, ale ci w przeddzień walk, zawiadomili 
komitet, ie  z powodu blizkiego plebiscytu i po­
łączonych z tem prac przygotowawczych przyje­
chać nie mogą. Każdego dnia zgłaszają się je­
szcze nowi amatorzy a między innymi zgłosił się 
wczoraj zapaśnik walczący w czarnej masce.

Do p erwszej walki stanęli wczoraj: .Czar­
na maska“ -Klin. Walka ta obfitowała w cały sze­
reg przepięknych momentów i epizodów, wyka­
zała równe szanse obu przeciwników, gdyż jeden 
i drugi miał po kilka mome tów „pewnych", lecz 
po 20 minutach walka pozostała ni-lozstrzygn ę- 
tą. W następnej walce Lampart-Lubuśka, zwycię­
ża w 1*10“ Lampart, który nad swo m przeciwni­
kiem górował tak siłą, jak i techniką. Zw ycięż'ł 
on Lub iśkę przez złamanie mostku. Trzecia wal­
ka Pawlaczek-Macylewicz została po 20 m. nie­
rozstrzygniętą. Była to jedna z najpiękniejszych 
walk. Czwarta para Sokołowski-Mosakowski wal­
czyła przez 14 m. i dała zwycięstwo Sokołow­
skiemu. I tutaj należy z uznaniem podnieść, że 
p. Sokołowski mimo swoich 52 lat życia, nie 
waha się jeszcze oddawać umiłowanemu przez 
się sportowi, a jego fizyczny wygląd świadczy 
właśnie o skutkach uprawianego przez niego 
sportu od 18 roku życia. Niechaj tedy ci wszy­
scy tak młodzi, jak i starzy, którzy sobie bagate­
lizują, a nawet i negują znaczenie sportów, przyj­
dą i zobaczą postać p. Sokołowskiego w jega 
wieku, a może przekonają się o  błogich ich sku­
tkach. Przyjdźcie w ęc wszys y gogowie, lalusie 
kawiarniani i wy sa onowi, przyjdźcie i wy wy­
moczki biurowe, którzy już w 30 roku życia nie 
możecie chodzić bez laski i wyjść na 3 piętro 
bez zadyszania s:ę> niech też n e braknie i ro­
dziców młodych chłopców, a zobaczycie czło­
wieka w 52 roku życia, pełnego sił, który jeszcze 
„bierze" się z amatorami młodymi i zwycięża ich.

W piątej walce mtędzv „Zapaśnikiem" a 
Bednarczukiem zwyciężył Zapaśnik w 7‘9“ . —  
W ostatniej wal'e Pełecki-Bratkowski zwyciężył 
Pełecki, gdyż Bratkowski z powodu niedyspozy- 

{ cyi po kilku minutach walki ustąpił.
(h. b.)

Z 'k ła d  krawiectwa damskiego Joleaóa*. Staedoa i
(bousoa Chorąicz/zny), przyjmuje wpisy na naukę
kr.-ja tylko do końca mer ca. 98.8

) )  OGŁOSZENIA ^

NAUKA I WYCHOWANig
Uczg jąiyka francuskiego, niemieckiego i gry na foitu­

ptanie. Bema 10. 991Z

a PCSAbY IPAACJ
1

Kontypiatit r tynowany poszukuje posady. Warunki Dr. 
Cbontińaki, Janów k. Lwowa. 99l5

Inteligentna panienka do obsługi tetafonu potrzebna. 
Zgłoszenia „Peiet*, Akademicku 23. 9926

Poszukuję posady biurowej, władam ki koma językami. 
Zgłuszenia pod „Języki* do Admin. „Gaz. Wieczorne.1*.

9957

Apteka lwowska poszukuje rraktykanta lub prakty- 
kantki. — Zgłoszenia osobiste: Buchsbauifc, ul. Pa­
nieńska 27. 9966

Kabaretowe sity na objazd Małopolski poszukiwane. — 
Zgłoszenia osob ste od 1. do 2. W południc, Hnget. 
Swi-tokrzyska 22. II p. 9)67

A bsolw ent Politechniki azuka na parę grdz n dziennie 
cichego p koju do nauki. Zgłoszenia do Admin. rod 
-Absolwent*. 9969

I MIESZKANIA, L3 KA11 , SXL1J / a
Magazyn (wozownia lub garaż) w podwórzu zamknięty 

na skład wyrobów żelaznych, w śródmieściu, najchę­
tniej w pobliżu t-chuiki poszukiwany. Zgłoszenia do 
firmy Juliusz Weiss we Lwowiu, Potockiego 26. Te* 
lef n 2.9. 9903

1 lub 2 umeblowanych pokoi za prowianty Inb czynsz 
poszu uje kawaler. Pod „Prowianty* w Admin. „Gaz. 
Wieczorne* OOK«9953

Poszukuję skromnie urządzonego pokoikn z utrzyma­
niem lub bez. Oferty: Birnbaum, Łyczaków 4, pierw­
sze piętro. 9959

P okojs kawalerskiego, umeb ow. dla zamożnego pana 
poszukuje Marczyński, Wałowa 2. 9960

Pokój z kuchulą w centrum miasta zamienię na 3 po­
koje z kuchnią. Listy pod „Dopłata*, Biuro dziannik.
Buchstnb-., Leońnnów 21. 9)65

Dwa pokoje z kuchnią, umeb owane, w ładnej willi, 
obok dworca z ogrodem w Brzuchowicaeh, na cały 
sezon letni poszukiwane. Zgłusz. Dr. Z., Biuro dzion. 
Buchstaba, Legionów 21. 9964

|  KUPNO, SFBZE&AŻ, ZAMIANA
Gospodarstwo w okolicy Krakowa 4 i pół morga gruntu' 

dom o 6 pokojach, zabudowania gospodarskie i ogród, 
kcncesya szynkarska i sklep towarów mieszanych do 
s-rzedania. Listy pod „Dolary* do biura ogłoszeń
B ch«tab", I e<?io->ów 21. 9794

Pły y granitowe z eiemneg granitu lub syenitu po 2 
sztuki, o wymiarach 1'90 X 1"25 i l"3i X 1'25, 10 do 
15 ctm. grubości, 1 sztuka ! '70 X 1'I5 X 0'35, 8 mb. 
krawężnika. 0'30 szerok, 0 9 )  rub. kupię wo Lwowie 
lub na prowincyi. Oferty nadsyłać inż. Czaczkes, Lwów, 
Janowska 26. 9)46

Blacha pocynlcowana dachowa do nabycia. Lwów. Sta-
S7.i a 5. 9 >70

Na srebrnym eKranle.

Szaleniec wśród szateńców 
czyli gabinet dr. Caligari.

Premiera w Kitf Hftisnach: „Kopernik" j f .Ma­
ry słeńka“ .

Lwów, 8. marca.
Po raz pierwszy trudno mi zacząć zwykłe 

moje sprawozdanie ki notea trąbie.
Trudno z tego powodta, że niejeden z czytel- 

niklów powie m ae: co za superlatywy! Czy to 
możliwie, aby tak było, aby f-ta za fMmem tszedł— 
tak nadzwyczajny, tak fenomenalny?

A przecież jest tak' I to jlest tajemnicą dyiek- 
cyi, tajemnicą magiczną, niebywałą, iż z powodzi 
obrazów umie wyd być nie tylko najpięknąuzą 
rzecz. ale dać pubLczności coś, czego bezświado- 
mie jest cpragnona. To, co ujrzeliśmy wczoraj za- 
frapowało, c lśniło, osiągnęło szczyt szczytów.

Słuchy już dawno u nas chodziły i chodzą, iż 
tam gdzieś daleko dzieją się przewroty, w świecie 
sztuki. Coś niecoś wiedzieliśmy o tein z pism, coś

niecoś widzieliśmy na obrazach najmłodszych 
przedstawicieli malarstwa. Nowy ruch ogarnął i 
teatry zagranicznie, w  szczególności zakwitli w 
■N-emczech. we WlłoezecJj,

Gdy wiczoraj nowy zupełnie obraz wykwiti 
na ekranie — mieliśmy wrażenie lak gdybyśmy na 
gle, cudiem jaikimś znaleźli się w metropolii jakiejś 
światowej.

Wrażenie artystyczne niesłychane. Żadnych 
znanych nam d tąd aiei, ulic, tafli wodnych, hsto- 
ryi erotycznych, sytuacyi matżeńsko-kryminatao- 
donżuanowisikich. Dziwne, upiorne, wązkie ulice, 
w które siplywa trójkąt muirów, przedziwne oświe 
tłenia, urządzenia przeciek a we a równocześnie 
przepiękne, zupełnie jak z obrazów jakiegiś Ko­
koszki, czy naszego Witkiewicza.

A na tom tle zupełnie odimenma, wszelki rea­
lizm odrzucająca precz historya, ik*órej iznów mógJ 
być autorem Meyrink łub Edlschmidt, a nawet i 
saan Marimetti.

Za murami zakładu clbłąlkanych opowiada je­
go mieszkaniec dziwną his tor yę — wyrosłą w Je­
go mózgu. Szalona farEazya snuje się torami dale­
kiej przeszłości. Legendarny dr. Kaligari badn, 
czy sonrnamfoułikcwi możma sugerować czyny 
Arodnicze. Blady, w czerń odziany młodzieniec, 
w ciągłym śnie — leży w skrzyni — lecz na roz­

kaz dr. Kaligari wstaje i popełnia je­
dną zbrodnię po drugiej. Wreszcie, gdy rozkaz je­
go władcy paida na czarującą keiietę Cezar, sem- 

Inarrtbulik sam pięknością zahipnotyzowany — nie 
' zabija jej. I to go gubi. Wlokąc ją ptzcz te okrop­
nie, ważkie uflice — czuje, że go gunią, Porzuca pię­
kną zdobycz i sam pada gdzieś. Narczeczony jej, 
!którym jest właśnie ów oP-wiadający, znalazł ją— 
i postanawia znaleźć tego, który przyprawił nie­
winną istotę o taki przestrach.

Znajduje go w dyrektorze obłąkanych. W swo 
im własnym dyrektorze! Po baku, na którym fak 
widma sraiją się szaleńcy, rzuca się na owego dy­
rektora. Kaftan bezpieczeństwa włożono mu i zam 
knięto w celi.

A jednak dyrektor ma nadzieję, ii go uleczy! 
Bo oto wie już teraz, ii cierpi na manię prześla­
dowczą i kto go prześladuje.

Widownia oniemiała z zachwytu po prostu, 
śledziła grę niezwykłą aktorów — obrazy prze- 
.pyszne, sceneryę niebywałą. Dech ijcwpści powiał 
ipo sali. Takiego firnu śmiało powiedzieć można, 
[nie było jeszcze we Lwowie, takiej inscenizacyf 
(również nie widziano dotąd. To też niewątpliwie 
nie tylko szeroka publiczność, ale artyści pospieszą 
by ujrzeć ten niezwykły obraz.

Nopą.
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Tnntffifijrt. łożyclee, k«la
kola lino**. pa«y różnorodna, liny — poin a  .Pilot*,
l-v* i’ j», B-itorego 4. 8>38

'arcela budowlana, narożna, L̂ U tą i ts, orty pm Ry­
cerskiej do sprze-i-ioa Wiud-saojó. jL L lurad i tó
• właściciela 99tł‘j

Ajencya .C FLERiTAS", Lwów, JgicIloAsks J7, ma 
na sprzedaż kilkanaście kamienic w różnych punk­
tach miasta. 9963

P n j im i l f  kapel 
toż wyli 
drzwi 7.

di— .ii .ta do priw  k U n lj, Icka - 
tul wykonuje t o c t .  Lwóu, «L basptyckłch U, l  p-
■ ‘ -  9963

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6839
PUCH do sprsedanU. kysoh d1. UL p,

m oim  od 5— 5.

Sil piofBssrsKish
do nauki księgowości handlowe], korc^p_d« jrł itd. 
poszukuje Zakład nauk. Konces. P flLt, Kur,V z s i { { >  
w ości 20 O u ^ B W S K itG O  Kurkowa 38. Zgłoa :c _ii 

ASObistj od go-, i z. 8 o o 9 wieczór. 9521

|  , ^ ’JBSOFO — ZNALSZION) |
Zgubiono portfel czarny, z dotumentcmi, na nazwisko 

K. Kozioł. Zn l -Tce upraszam o zwrot za wynagrodzę- 
n em. Adres Zakiad Ku purków. . 99 i 4

R C Z M f t i r i

B A C Z N O Ś C I !
Z pow odu nLns:annego p jjs lanfa się na 

rvnkn up.ecznym  fi syfiható’ .

PUDRU 1 MYDŁA bCbŻ
należy wy^tizegać się ich szkodliwych skutków 

i żądać wyraźnie: 9431

FRIES i 019 BlEl n u
pierw szego wym l 'zcv . inne są falsyfikatami.

CZERHI0Ł9 ea m  
PASTĘ do obuwia

mmi i i  i l i t  
w zm m  do s,m

po!e;:a

.  'OSmeo“, M iro aj u /, p<erwsz rządny zakład kosme­
tyczny. Usuwanie w łosów , bro ławek, wągrów, zm-ir 
azczok, pieców, czerwoności nosa i rąk. masaż twa­
rzy, bh stn, 1̂ wy, m inkard  9158

L/n!ewa'n am kartę odroczę;.ia Nr. 93, wydaną dnia 
V: etyczn a b. r. j rzez P. K. N. 54 p. p. w Tarno- 
pc’. j , przy k misyi poborowej pod nazwiskiem Buch­
wald Maurycy, a skradzioną w T am oplu  na dworcu 
koVjowym wraz z portfelem. Bucu wal! Maur., uc.: A 
Y,in. kl. gimn. w Tarnopolu. 9961

K r a j o w a  f a r b i a r z  a  I 
c h ^ m  c u t i  p  « d r . i a  S
przyjmuj; o j chemicznego czysztzenia i farbowa­
nia wsze-kie mc;erya oraz na rozmaite k lory, 
które uskutecznia w jak najkrót izym czasie po 

tenach nmiarkowanych. 9391
T a n  D a B s s K t e w l o z s

L” ów, u1 P°d ęwskieuo I 3

F a b r y k a  x n y d :a ,  s m a r ó w  i  a r t y k ?  
, c h e m i c z n y c h  
“ IE3L O  T 1 SJW  I  O  S S ?

w Krakowie, ul. Lubomirskieg i 41. 9o8l

L w ó u i f  p i .  M a r y a c k l  1 3 ,  

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  O W I E S  

s i e w n y  o r y g .  s z w e d z k i  „ Z W Y C i Ę -  

S K ! ‘ f ( S i e g e s h a f e r ) ,  ’jwlj 

t  t e m ,  ź e  e w e n t u a l n i e  w  j e s i e n i  

o d b i e r z e  o d s i e w ,  z a m i a s t  z a n l a t y c

Towarzystwo Aktyna =

w Warszawie. u!. Sienna 16.

CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
z a t e ł o n a  w  r .  1 9 1 4

posiada stale na składzie w y r o b r  tR a c R ie , b s w e ł a i u n ?  i w e łn ia n e ,  otrzymane b e z p o ś r e d n i o
Z f b W /j i  k ra jow ych  i Zagranicznych." 9321

r
13111115 S i l  ! U 1
W KRAKOWIE -  UL. FLORyAŃSKA 32.
A D R E S  T E L E G R A F . A 5 , T E L E F O N  N R . 2237 
J4KO WYŁĄCZMY REPItE £EVTANT DLA W O ZÓ U  
CIĘŻAROWYCH IT R A K T A T O R Ó ^  W I E D E Ń S K I E J  
FABRYKI AUTOMO UŁÓW SPÓŁKI AKC. 1’ AWNIEJ

G R A E F  i S 1 I F T
P O L E C A  9518

WOZ Y  5-C1OTON0WE I TRAKTATORY 
DO N A T Y C H M I A S T O W E J  DOSTAWY. 
CZĘŚCI  Z APASOWE NA S&fcAJZIE. 
Z L E C E N IA  Z  K O N G R E S Ó W K I. K R E S Ó W  I D A ­
W N E G O  Z A B O rt J  P R U S K IE G O  P R Z Y J M U J E

POLSKA UNIA H ANDLOWA
WARSZAWA — UL. MOKOTOWSKA 57.

Czas odstawie prenumeratę!

PASTA „MSIAY* dzięki ewym własnościom chemicznym Czyni skórę 
odporną na wilgoć, ziprbi :g pękaniu I nadaje obuwia piękny połysk
PmMOel es KaisjBis’.!? Jakftii tafandig, Rzbszóie, Imm i i



Sir. 3 ..GAZgTA WTPCZuRK**, Ńf. 57‘24

j r m g l  g l j M i M i
eieKtryczne we w s z y s t K i c h  typach.

Ż  w  j j g g m B f ą l l ^ e r ^ d w a  *<nwe 

Źaró oHi msfalawg aśl jaHnws
(oszc^dnośtitwe) su*

girftmfti r f f lr t  o ince plnintm.
D ostaw a n a ty c h m ia sto w a !!!

Oferty na żądanie!!

Zastępstwo i stale bo­
gate zaopatrzone składy

Henryk Do?lheinm
Biuro techniczne i elektrotechniczne

Kralów, f. k jam 8,
D ostaw a n a ty ch m ia sto w a !!!

Oferty na p i a n i e ! !

K O M P L E T N E

o r z m l z s n
sp rzed a je  ^'7

NUTKI „D  A  B “ ,
k.v?6w, Ł y c z a k o w s k a  Ł7.

P a su H t in a o ; do kupna

,  J ff ll llij K
w  dużych  ilo śc ia ch .

Oferty pod D. K. R. do Nygh & van 
Ditmar*s, Annoc. Exp. Rotterdam. 9.74

^ n i

BECZKI ŻELAZNE
najlepsz-go gaiunkn, autogenicznie azwaj io\ 'ane, 
malowane r.i .żarno, wszelkich rozm arów z cze­

chosłowackiej a b y  ki ofiarują

Rtftrs 'iiw, IMra (Ciech slamac/a)
Adres tel Eschande Badnreis. Tel. nr. 336/Vi.

Przy zapytaniach upraszamy a pasanie ilo­
ści i rozmiaru.

Pośrednicy wyłączeni! 9973

niniejszem ogłasza, ze

AICCYONARYUSZÓW BANKU HUPIECTWA POLSK.
odbędzie s'ę dnia 9 KWIETMIft 1921 w Warszawie w lokalu Stowarz. 
Kupców Polskich przy ulicy Szko'n8j I. 10 o godzinie 4-tej po południn 

z porządki Din obrad:
1 )  W y s ł u c h a n  e  s p r a w o z d a n i a  H a d y  N a d z o r c z e ] .
2 ]  W o l n e  m  n i o s k i  I f t & d y  B p p .  n k e y o n a r y u s z ó w .

U W A G A : '  W myśl § 54 st&t >tu Banka akcvonaryusze życzący przyjąć udział w Zgromadzeniu winni na 
14 d ni przedtem złożyć * oie  akcye z bieżącym kunonc m w Zarządzie Centrali Banku w War­
szawie, bib tegoż "  993J

Nakładem w&pd »■ akcyjnej wydawnicze]". Redaktor naczelny Dr. ROGER BAiTAtiLiA. Z i = redaktora naw. JEKIY RCKIAkSKA
Prukieio Sn.4iU 4rukr .Pran^. aL O&ow, redaktor: MARYAN MACłlALSgL r


